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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Ostatnia'data gazet sankt-petersburskich jest 

dnia 5 sierpnia. \
Jego Cr.arska Wysokość Cesarzewicz Jego­

mość i Wielki Xiążę, K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z , d. 
i 5 lipca, a godzinie ótey zrana, raczył przybydź 
do J,uckay przejeżdżając z Brześcia-Liłewskiego do 
óbozu aStey dywizyi pieszey oddzielnego korpusu 
litewskiego, w powiecie dubńeńskim, pcd wsią Be- 
rehach, rozłożonego, i  po zmianie koni w dalszą u- 
dał się podróż. Po ukończeniu tegoż dnia przeglą­
dy, Jego Wysokość w pow rócie, powtórnie prze­
jeżdżał to miasto, nazajutrz o godzinie <)tey zrana, 
i  udał się traktem do W łodzim ierza-W ołyńskie go. 
Takoż d. i 5 lipca Jego Wysokość “przybył do wsi 
Clioszczy, gdzie był powitany przez dowódcę 26 
dywizyi pieszey, Jenerał Majora Gogela, dowódz- 
cow brygad i póikow, tudzież przez Gubernatora 
Cywilnego Wołyńskiego. O godzinie 5 z południa 
Cesarzewiez Jegomość raczył oglądać a5tą bryga­
dę artylleryi, i z celnego jey strzelania, regularno­
ści obrótnw i sprawności, wielce był zadowolony. 
Nazajutrz o godzinie dtey zrana Jego Cesarska 
Wysokość raczył oglądać a5tą dywizyą pieszą ,i 
oświadczył zupełne swe zadowolenie, za odznacza­
jącą się czystość i równość w  ubiorze, płynność, 
spokoyność i regularność w poruszeniach. Tegoż 
dnia wszyscy PP. Jenerałowie, Dowódzcy brygad 
<*rtylk*nyvjkich i półkow, zaproszeni byli do stołu 
Jego Cecarskiey Wysokości. Tegoż dnia przy by w- 
say 'o godzinie ymey wieczorem do Dubna, raczyłJe- 
go Cesarska W y so kość udać się prosto do kommissyi 
tut yszego kommissoryatu, gdzie o b e y r z a  w s z y  k o tn -  
missoryatskie rzeczy, oświadczył swe zadowolenie 
ze znalezioney regularności i czystości: potym o- 
glądał szpital pólku pieszego wołyńskiego, i był 
nader zadowolony ze znalezioney we wszystkiem  
regularności. Potym Jego Cesarska Wysokość raczył 
łaskawie odwiedzić właściciela tegn miasta,Xiążęcia 
Lubomirskiego, u którego czas me jaki. zabawiwszy, 
wyjechał na powrót przez Łuck do W arszaw y , W  
pożądanym stanie zdrowia.

Rządzący Senat na Powszechnem Zebraniu 
DepartamentowSanktpetersburskich słuchali: wnie- 
sioney przez Ministra sprawiedliwości, Pana Jene­
rała Piechoty i Kawalera, Xiążęcia Dymitra Iwa- 
nowicza Łobanowa - Rnstowskiego, dla należytego 
wykonania, kopii N a y w y ż e y  potwierdzoney opinii 
RacŁy Państwa w brzmieniu : „Rada Państwa na 
Departamencie praw i na Powszechnem Zebraniu 
rozważała przełożenie Powszechnego'Zebrania De­
partamentów Sanktpetersburskich Rządzącego Se­
natu w tey rzeczy : czyli wybierać do niższych o- 
bowiązkow tych ze szlachty, którzy, postąpiwszy 
z  kandydatów na mieysca wybranych urzędników, 
dorłuzyli vr nich resztę czasu trzyletniego termi­
nu? Sprawujący wtedy Ministeryum spraw we­
wnętrznych przedstawił do igo Departamentu Rzą­
dzącego Sppatu. iż przezNAYWYŻEY potwierdzoną o- 
pinią Rady Państwa, objętą w Ukazie Rządząee- 
gr Senatu z dnia marca 1820 roku, postano­
wiono : oby wateh stanu szlacheckiego, którzy, bę­
dąc wybrani, nie wysłużyli w wyższych obowiąz­
kach zupełnych trzech lat, przeznaczać i do; niż­
szych , moe zaś N a y w y ż s z e g o  rozkazu , z dnia 5 
listopada 1778 roku, nastałego na igty  punkt do- 
kładu, iżby szlachta na niższe urzędy wybierani 
nie byli, stosować jedynie do tych, którzy wysług
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żyli zupełne trzy lata w wyższych urzędach z w y­
boru. Cel tego postanowienia, jak się z samey o- 
pinii Rady Państwa okazuje, w lem  się zawiera, 
iżby ajedney strony szlachcie, którzy zupełne trzy  
lata w wyższych urzędach wysłużyli, czynić spra­
wiedliwą nagrodę, z drugiey zaś, położyć tamę 
do uchylania się pod różnemi pozorami od służby 
z wyboru. Teraz w niektórych guberniach zdarza 
sic zapytanie: czyli mają podpadać wspomnione- 
mu postanowieniu ci ze szlachty, którzy, postąpiw­
szy z kandydatów na mieysca wybranych nrzę- 
dnikóWjRlbo po oddaleniu się tych ostatnich, albo dla 
uieweyścia ich do obowiązków, i nie uc’ yiając się 
o<l nich, dosłużyli całą resztę czasu trzyletniego ter­
minu,za nadeyściem zaś nowych wyborów, pozostali 
3. woli szlachty wolnymi; a następnie niemogącymi 
nr ten raz wysłużyć zupełnych trzech latr Spra- 
v ijący ministeryum spraw wewmętrznych , nie 
m ay dując w przytcęzonem wyżey postanowieniu 
Rady Państwa, wyraźnego na to pytanie wyjaśnie­
nia, przedstawił je na rozpatrzenie Rządzącemu 
Senatowi, kładąc ze swojey strony, iż sprawiedli- 
v a  byłoby rzeczą postanowić; ażeby szlachtę, którzy  
z kandydatów postąpili na mieysca wybrany- h urzę­
dników, jeżeliby w wyższym stopniu wysłużyli cią­
gle dwie trzecie trzyletniego terminu, na niższe u- 
rzęay nic wybierać; ale się to rozumie w takiem tyl- 
1 zdarzeniu, kied*- kandydaci do tych obowiązkow 
postąpią za oddaleniem s ię , albo dla nieprzybycia 
wybranych na nie urzędników, nie zaś dla jakowego 
czasowiego tylko tych ostatnich oddalenia się, albó 
dla innych jakich przyczyn. Rządzący Senat, jak w  
lszym  Departamencie, tak i na Ogólnem Zebraniu, 
zgodnie z przedstawieniem Zarządzającego M ini­
steryum spraw wewnętrznych, postanawia: szla­
chtę, którzy postąpili z kandydatów na mieysca 
wybranych urzędników, jeżeli w wyższym stopniu 
przesłużą ciągle dwie trzecie terminu trzyletniego, 
do niższych urzędów nie wybierać, rozum ieiąeje­
dnak w takiem tylko zdarzeniu , kiedy kandydaci 
do tych obowiązkow postąpią za oddaleniem się, 
albo dla nieprzybycia do nich urzędników wybra­
nych: z którern to postanowieniem Rządzącego Se­
natu i Minister Sprawiedliwośoi zgadza się. Rada 
Państwa, znaydując -postanowienie Rządzącego Se­
natu W tey rzeczy z praw idłami zgodnern , przez  
Opinią postanawia: one utwierdzić. ,, Na auten­
tyku napisano własną J e g o  C e s a r s k i e y  Mości ręką 
tak: M a bydź podług tego“ Carskie-Sieło^dnia to  
kwietni ' i 8?5 roku. R o z k a z a l i : o powinnam tey  
N a y w y z e .y  konlirniowaney Opinii Rady Państwa 
wykonaniu , zalecić Gubernatorom Ćywilnym i 
wszystkim mieyscorn urzędowym przez Ukazy, ró­
wnież przez Ukazy dać wiedzieć PP. Ministrom, 
Kontroler,owi Państwa, Wojennym Jenerał Guber­
natorom, Wojennym Gubernatorom, zarządzającym 
i  cywilnemu sprawami, Jenerał Gubernatorom i 
Naczelnikom miast; a do Departamentów Rządzą­
cego Senatu i uo Powszechnego Zebrania Moskiew­
skich Departamentów, również i do Nayświętsze- 
go Rządzącego Synodu przesłać uwiadomienia. 
Dnia i i  lipca 1828 roku.

Kurs petersburski d- 3i lipca: dukat hollenderski 
nowy 11 r. 7 6 'kop.. Zmiana złota 2 r. 88£ kop. 
Zmiana srebra 2 rub. 70^ kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu­
gów: assygn. - po — — 102 — j

6g brzęczącą monetą — 98 — \  procentovf, 
5S takąż * -  — — \
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A U Ś T R Y A :
W iedeń  dnia  24 lipca.

(z G azety le Conservateur Im partia l:) 
Podług rapportu  dodatkowego z K onstanty• 

nopola pod dniem  25 czerwca , Porta otrzym ała 
pomyślną wiadomość, o zw ycięztw ie, odniesionem 
nad persam i, przez Kiaję D and  Baszę. Ten do­
w ódca, na czele 5,ooo wyborowego żołnierza, po­
sunąwszy się ku znaczney tw ierdzy  M endeli, o 
t rz y  mile, od B agdadu , w mocy persow zostają, 
cey, w ytrzym ał napad i wycieczkę osady , i od­
p a rł je ze s tra tą  1000 ludzi w zabitych; Kan, któ- 
r y  dowodził, został w zięty  w niewolą; oczekiwa­
no go co chwilę w  Stambule, gdzie będzie do 7miu 
w ież zam knięty. W oyska tureckie w net opano- 
Wały tw ierdzę M en d e li , i zdobyły bogate łupy 
yr pieniądzach i w sprzętach kosztownych.

T  TJ R C Y A.
Konstantynopol dnia  36 czerwca.

(z G azety le Conservateur Im p a r tia l) 
Podług wiadomości, odebranych z Archypela . 

gu , kapitan  basza odbywa obroty z naywiększą 
zręcznością, a grecy z trudnością będą mogli mu

{>rzeszkodzić. O patrzyw szy dostatecznie w potrze. 
>y N egrepont i Kaneę, wyszedł pod żagle dla o. 

pa trzen ia  podobnież tw ierdz Coron,Modon i Patras.
V ice-K ról Egiptu  nie wysyła swey flo ty  te . 

go roku na m orze, i stara  się uczynić siebie nie­
podległym, zaciągając woysko regularne lądowe; 
ku  tem u celowi używa oficerów francuzkich.

J tW  Y S v  Y J OI N s K  1 E .
K orfu dnia  16 czerwca.

( z G azety le Conservateur Im partial. ) 
W szystko  przybiera w  G recyi postać fore­

mną i  praw ną. Rząd w postępowaniu swem 
już  się na t ra f  nie puszcza; porządek nastąpił po 
w rzaw ie powstania. K ra y  ten , tak  piękny, ok ry ­
t y  zw aliskam i, zbliża się do chwili swojego odro­
dzenia. Zam iast tych  zaciągów w massie, które 
corocznie nakazywano (coby się odnowiło jeszcze, 
kiedyby się nieprzyjaciel pokazał z większemi 
siłami), utw orzono woyska 5o,ooo ludzi. Jeśli to

5'eszcze dotąd nie nastąpiło, zaymą się utw orzeniem  
Lompaniy przewozowych, złożonych po większey 

części z mułów i koni, wychowanych w górach, a 
przeznaczonych do przewozu żywności i potrzeb 
w ojennych: gdyż co do namiotów, dowódcy i żoł­
nierze nie potrzebują zgoła innego pokrycia : jak 
jest piękne niebo greckie.

Jest takoż projekt założenia w krótce 
S zk ó ł publicznych; i jak tylko założone zostaną d ru ­
k arn ie , rząd ogłaszać będzie Europie swoje czyn­
ności. ' ,

Podatek tego ro k u 'b y ł nałożony na dziesiątą 
część płodów ziemskich surowych, i postanowiono, 
iż wszystkie wyspy archipelagu opłacać będą k ra ­
jowi też same podatki, jakich kapitan basza dom a­
gał się od nich, wyjąwszy przypadek u lg i, któ- 
reby  nieszczęśliwe okoliczności wymagać mogły.

Uznano za zobopólną ugodą z ang likam i, iż 
opasanie brzegów greckich rozciąga się ty lko w od­
ległości na dziesięć mil od brzegów, i to  prawidło ma 
służyć za zasadę wyroków, w ydaw anych przez ra ­
dę zaborów adm iralicyi hydryyskiey i ipsaryyskiey.

W  tey  chwili odbieramy wiadomość, że część 
Tessalii, między odnogą Folo i górą Ossa , pow­
stała i tw orzy  wspólną" spraw ę z Liw adyą. Po­
słańcy z tą  wiadomością przybyli do N apoli-d i- 
R om ania. ______

H i s z p a n i i  a .
M adry t dnia  21 lipca. ,

(z G azety le Conservateur Im partial).
W czo ra  w ybuchnął pożar w kaplicy klaszto­

ru , stykającego się z pałacem, w k tórym  mieszka 
X iążę  Angouleme  : J. K. W . zwyczajem swym, 
u d a ł się rano do kaplicy na mszą. W yszedł ztam - 
tąd  praw ie po godzinie. Pożar trw ał 24 godzin. 
Kościoł, klasztor i  wiele domów poblizkich, stało 
się pastw ą płomieni. X iążę Angouleme bawił na 
m ieyscu pożaru przez cały ciąg palenia się.

Przypisywano powszechnie, ze się ten pożar

*aćzął od brow aru W blizkości kościoła; lecz dzi- 
sia wszystko przekonyw a, że ta zbrodnia popeł­
nioną została przez fakcyą rewolucyyną. Regen- 
cya kazała uwięzić 5o osób; między któremi znay- 
dujesię architekt, mocno o to posądzany. Pow ia­
dają, że władze woyskowe wyszukują jednego z o- 
skarżonych, należącego do spisku w Rochelli, k tó ­
rego przed kilką dniami widziano przechadzające­
go się około kaplicy spaloney. G azety kadyxkie 
donosiły takoż, że zaydzie w  M adrycie zdarzenie, 
k tóre zmusi francuzów do odstąpienia od oblęże­
nia. W iadomo takoż, że naczelnik geryllasów, E m -  
pecinado , w yw iadyw ał się przez swoich szpiegów, 
azali nie zdarzyło się co w M adryciel Zbliżają 
wszystkie te  fakta, porównywają je z sobą, a w ła ­
dze z nich korzystają. Lud ohciał zabijać wszy­
stkich, trzym ających się opiniy przeciwnych kró- 
lewskiey władzy. J. K. W . dał rozkaz, ażeby dla 
w szystkich, dawano opiekę.

Pisma, wychodzące w  K adyxie  są następu­
jące: Redactor, Diario mercantile Ćonstitutionel, E -  
spectador, Gaceta espanola i D iario de la Corte.

Dowiadujemy się przez listy  z Gibraltaru , i i  
w szczął się rozruch rojalistowski w Ceuta, pomię­
dzy skazanymi na galery. Dnia i 5 czerwca pod­
szedłszy straż  potrafili opanować bramę tw ierdzy; 
ale nie będąc dostatecznie wspieranym i, zostali o- 
toczeni i musieli się oddać na łaskę. K om endant 
kazał natychm iast 4ostu rozstrzelać, bez sądu i 
spowiedzi. Ale w kilka dni potem, załoga, składa­
jąca się ze dwóch tysięcy ludzi, /nająć żołd do po­
łow y zmnieyszony, bardzo zaczęła szemrzeć. Ż oł­
nierze grozili głośno gubernatorow i Alvar Chacon, 
odjęciem dowództwa i powierzenia go Józefowi 
O’Donnel. Chacon uprzedził zamach, a następney 
nocy kazał porwać i rzucić na brzegi Gibraltaru, 
jenerałów O 'D onnela, Ibarro, Gatzelu i Lacerda. 
Anglicy z tem  większem uszanowaniem ich przy- 
jęli, iż trzey  ostatni jenerałowie skazani zostali na 
wygnanie z W alencyi do Ceuty, za nienależenie do 
zaboystwa nieszczęśliwego E lio.

Uwięziono w K adyxie  Rotalda, Megias, i in ­
nych wydawców obmierzłego dziennika Z uriago , 
z innem i, podobnemiż osobami, k tóre w yw ie­
zione będą do wysp K anaryyskich .

T aż gazeta donosi z M adrytu  pod d. 24 lipca: 
„ Skoro ty lko regencya królew stw a została uw ia­
domioną o okropney zbrodni, k tórey  skutkiem  pło­
mienie pochłonęły kościoł i klasztor ś. Ducha', w oet 
przedsięwzięła naydzielnieysze środki, dla odkry­
cia spraw ców . U rzędnik policyyny (Corregidor) 
m adrycki, jako naywyższy naczelnik policyi, oka­
zał całą czynność, jakiey się po jego gorliwośoi 
można było spodziewać. Uwięziono już trzydzie­
stu  dw óch ludzi, od których powzięto ważne w y­
znania, k tórych sporządzono wywód słowny.

Członkowie regencyi udali się wczora do J. 
K . W . Xięcia Angouleme, dla W ynurzenia mu bo­
leści, z powodu tak  nienaw istney zb ro d n i, popeł- 
nioney d. 20. Toż samo uczynili dzisia rano m i­
nistrow ie przy J. K . W ysokości.

Pierw szym  środkiem do zapewnienia bezpie­
czeństwa było, iż regencya rozkazała, ażeby w szy­
scy milicianoi, ochotnicy i wszyscy zakonnicy se . 
kula ryzowani, k tórzy się schronili do M adrytu , n ie ­
zwłocznie tę  stolicę opuścili.

N iektóre z naszych dzienników zaw ierają 
list z R zym u  d. 12 pisany, w  którym  wyrażono, że 
połowa lekarzy powołanych do Oyca ś., utrzym uje, 
iż nie ma złamania nogi, i że nieszczęśliwe upa- 
dnienie zrządziło tylko mocną kontuzyą. O piera­
ją swe zdanie na tern, iż nie ma ani gorączki, ani 
zapalenia, ani bolu, w stanie spoczynku. G azeta 
Diario di Rom a  d. 19, nie wzmiankując o zdrow iu 
Oyca ś., donosi tylko, że J. Świątobliwość m iano­
w ał X. Polidori na jednę z pierwszych prelatur.

M a d ry t, dnia 20 lipca.
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

Uważają tu  za niew ątpliw ą wiadomość, iż 
żołnierze Villacampa, ogłosiwszy się za stróną k ró­
lewską, wodza swego do Sewilli, jako jeńca p rzy­
prowadzili. Dyw izya jenerała Quesady zaymuje 
ciągle swoje stanowiska pod Leganez, o 3 mile od 
stolicy. \V  nooy z dnia 20 na 21 b. m. rozproszy-



ła bandę gery llasów , złożoną -z sam ych niedo­
bitków w ostatnich potyczkach. Mieszkańcy zL eg a -  
nez  działali wspólnie z woyskiem królewskiem , i 
zabili znaczną liczbę konstytucyonistów , reszta 
Wpadła w ręce oddziału jazdy francuzkiey, i w ka­
w ałki zrąbaną została, tak, iż ani jeden życia nie o- 
całił. M iasta Soria, B uzalanca, E riga , Lucena  i 
Gwadalupa, przesłały adresa uznania rejencyi. W  
M adrycie  spokoyność nieprzerw anie panuje.

Jeden z oficerów Ballasterosa donosi, i i  je­
nerał ten  szukał posiłkow w M aladze , ale ich nie 
znalazł, i cofnął się do G renady , zkąd ma zamiar 
udać się do Ronda. Zam ek Penas del Pedro roz­
począł z hiszpańskim  jenerałem Bessieres układy
0 poddanie się. 4oo francuzowi 2 bataliony gw ar- 
dyi h iszpańskiey, pociągnęły ku M aladze  , gdzie 
się znayduje około 800 konstvtucyonistow.

M a d ry t dnia  26 lipca.
(z Gazety PFarszawskiey.)

X iążę Angouleme wyjechał dziś Z M a ­
drytu  do Sewilli. Tow arzyszyły mu 3 batalio­
ny  gw ardyi i szwadron jazdy. M arszałek Oudmot 
(Xiąźe Reggio) pozostał jako dowódca w M adrycie.

Jenerał Quesada w yciął w pień bandę ge- 
rillasów, która tak była zuchwała, iż ukazała się 
pod bram ą stolicy tuteyszey.

Jenerał M olitor  ciągnie z korpusem swoim 
ku  Kadyxowi. W  PP’alencyi sprowadzają działa 
wielkiego kalibru na okręty, dla posłania ich do 
po rtu  St. M aria.

Zapewniają, iż Romanillas, V igod  i trzey  de- 
utow ani Stanów w K adyxie , składają kommissyą
0 podania projektu odmian w konstytucyi, w e­

dług zasad konstytucyi angielskiey.
W  Girafes, stoi woysko konstytucyyne, p rze­

ciwko którem u wychodzi jenerał Quesada.
Rząd nasz odebrał z K adyxu  wiadomości, do­

chodzące do d. 20 b. m., iż Król i rodzina jego są w 
dobrem zdrowiu. Braknie tam  świeżey wody i 
drzew a do gotowania. Jenerał Riego  nie może 
się już pokazać w mieście.

W  Sewilli wyszedł surow y rozkaz względem 
żeglugi na rzece Gwadalkwiwir. Żaden statek  nie 
może płynąć ku K adyxow i i wyspie L e o n , ani 
mieć związku z obu tem i mieyscami: bo inaczey 
bedzie zatopiony, a znaydujący się na nim ludzie
1 podróżni, zostaną podług praw  wojennych ukarani*

Jenerałowie Ballasteros i Z ayas  połączyli się 
W "Grenadzie i chcą ciągnąć do Andaluzyi.

Postanowiła rejencya, iż kom anderye i dobra 
Infantów Don Carlos i DonFrancisco podlegają opła­
cie podatków krajowych.

Półk prow incyonalny z Mondonego przeszedł 
d. 16 b. m. do irancuzów. W oysko Quirogi zu­
pełnie straciło odwagę, duch publiczny okazuje się 
coraz lepszym. Jenerał Morillo w ypraw ił gońców 
do dowódcy jazdy w Farese i dowódcy woyska 
w Ciudad-Rodrigo, z czego spodziewać się można 
dobrego skutku: całe bowiem woysko jest bardzo 
przychylne wspomnionemu jenerałowi.

M agistrat w Zam ora  doniosł pod d. 9 b. m., 
iż Empecinado  chciał d. 7 b. m. opanować to 
miasto; lecz przyzwoite rozporządzenia dowódcy
1 zapał mieszkańców, k tórzy wzięli się do broni, 
zniw eczyły ten  zamysł. Lud w Zam ora  okazał 
n-yw iększą gorliwość o spraw ę królew ską, kobie­
ty  nawet wybiegały z garnkam i, aby w potrzebie 
rzucały niemi na woysko rewolucyyne. Dnia 8 b. m. 
cofnął się spiesznie Empecinado ku M oraleja. Na 
dwókrotpe wezwanie jego, aby się miasto podda­
ło, odpowiedziano z pogardą, na jaką zasłużył.

L isty  z Sewilli donoszą, iż półk Królowey, po­
rozumiawszy się z dwóma innemi półkami i kupcami 
w  K adyxie , ogłosił nieograniczoną władzę Króla.

Król Jm ć Portugalski prosił Króla Jmci H isz­
pańskiego o pozwolenie, aby Xiężniczki oraz In fan ­
ci Don Carlos i Don Sebastian, mogli kilka m ie­
sięcy bawić w Portugalii, zwłaszcza przez czas, 
kiedy zwykło grozić niebezpieczeństwo żółtey go­
rączki w K adyxie. Stany dały na to następującą 
odpowiedź: „ K ról zapytał się w tey mierze Swo-
jey Rady Stanu, a ta  oświadczyła, iż żądane pozwo­
lenie nie może bydź danem,“

Oficćt* osady kadyxkfey pm płyną! Śmiało 
przez kanał, przybył do Puerto Santa M aria , i 
przy wiózł jenerałowi Bordesoult nader ważne wia­
domości.

W ielu zbiegów przybyw a z woyska M iny  do 
Saragossy. Przechody woyska przez FFaler.cyą 
trw ają  ciągle.

Piszą z Igulada  pod d. 25 b. m.: „  N ieprzy­
jaciel tu nas nie czekał; wypędził go jenerał T ru-  
melin. W e wsi Jama  mieliśmy i 5o ludzi z 26go 
półku. Nieprzyjaciel uderzył z przewyższającą siłą 
na ten oddział, k tóry  się cofnął. Ruszył w tedy 
sam marszałek M oncey  i wies' odzyskał, a nieprzy­
jaciel cofgął się do Cernera. Baron Eroles m iał 
także odnieść wielkie zwycięztwo;

F r a n c y *.

P a r y i dnia  1 sierpnia4.
(z Gazety W arszaw kiey.)

Król dał dziś pryw atne wysłuchanie Panu Sid­
ney Smith.

M onarcha nasz wydał dnia 16 lipca postano­
wienie, aby corok podoficerami gw ardyi królew- 
skiey, woyska liniowego i żandarmów uzupełnia­
no gwardyą bokową Króla i Monsieur: ;przezna- 
czeni do tego podoficerowie powinni mieć w zrost 
przepisany, i nie więcey jak lat 5o.

W yjazd Xiążęcia Angouleme z M a d ry tu  (p i­
sze dziennik Gwiazda) wzbudza ciekawość publi­
czną. Kiedyśmy woynę zaczynali, mieliśmy przed 
sobą całe królewstwo, a teraz mamy jedno ty lko 
miasto. Zaszły cztery  wielkie wypadki. Lud hisz- 

ański uzbraja się przeciwko konstytucyonistóm  i 
ije ich; woysko w iary istnieje i tryum fuje; ofice­

rowie M in y  są pobici; i nakoniec Xiążę przyby­
wa pod K adyx.

Między poległymi w  czasie wycieczki z R a -  
d y x u , ma bydź także jenerał Lallem and , k tórem u 
kula działowa obie nogi urw ała.

F regata angielska, k tó ra  się pod K adyxem  
pokazała, otrzym ała rozkaz udania się do portu 
St. Lucar , ^kąd  zawiezie Pana A ’ Couri, posła an ­
gielskiego przy dworze hiszpańskim, do Gibraltaru.

D nia  2. L ist z M adry tu  pod d. 27 z. m. do­
nosi o karcie drożney, k tó rą  sam Xiążę Angoule­
me ułożył. W yjechał z M adry tu  d. 28 lipca, i u- 
dał się do środkowego mieysca działań woysko- 
w ych, pod m ury K adyxu , dokąd d. 23 sierpnia 
przybyć myśli. Przyw iązanie woyska do swego 
dostoynego wodza (pisze M onitor), i radość, jaką 
wzbudza obecność tego X ięcia, przechodzą wszel­
kie opisanie. VVoysko, k tó re  X ięciu tow arzyszy  
jest podzielone na trz y  kolumny. X iąże znaydujf 
się w środku drugiey, G w ardya bokowa odebra* 
ła  rozkaz, aby była w  gotowości do pochodu.

Pod d. .24 lipca nadesłano z Puycerda  nastę­
pujący wykaz znalezionych w Kordonie pieniędzy 
1 sprzętów woyskowych: 4o,ooo p ias tró w , które, 
należały do gubernatora; 16 skrzyń napełnionych 
pieniędzmi, k tóre należały do jenerała Miny', w o­
rek z pieniędzmi, które wzięła kassa osady; 4,000 
tornistrów  zostawionych przez woysko M in y , dl* 
łatwieyszego uskutecznienia w ypraw y ku  Pich  i 
w góry Kordony; wszystkie m antelzaki ołicerów 
konstytucyynych, a nareszcie zapasy żywności i 
i potrzeb wojennych na rok  cały. Teraźnieysza 
osada w arow ni składa się z 600 milicyi królew - 
skiey M anrezy, z batalionu francuzów, i batalionu 
dywizyi jenerała E roles; ostatni batalion jest szcze- 
gólniey przeznaczony do straży bram  mieskich i 
tw ierdzowych.

Odebrano tu  przez te legraf wiadomość, iż fre­
gata la Cybelle popłynęła d. 3i  lipca do Lisbony  
z Baronem Hyde de Neuville, posłem naszym przy 
dworze portugalskim; w tym że czasie w ypłynęły 
także ztam tąd: fregata, korw eta, bryg, i  inny s ta ­
tek, dla działania wspólnie z eskadrą, trzym ającą 
K a d y x  i Korunnę  w zamknięciu.

M onitor umieścił następujący artykuł; „ W oy- 
eko francuzkie, wkroczywszy d. 7 kw ietnia do H i­
szpanii, przed 7 sierpnia przeciągnęło po wszyst-
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k ich  prow inoyach  tego w ielkiego k ra ju , i oswobo­
dziło  je. T rzeba  m u było do tknąć w szystkich  p ra ­
w ie m ieysc tego rozległego kró lestw a: w szędzie 
bow iem  zbroyne bandy rew oluoyyne uciskały  lud 
bezbronny. L ud  te n  w ychodził na spotkanie zbaw ­
ców sw oich, i znaczna w iększość narodu oświad­
czy ła  się przeciw ko przem ocy stanów , ^ w a r o ­
w ane m ieysca służy ły  za p rz y tu łe k  niedobitkom  
w ovska R iego  i  F aldesa, oraz nayzapalenszym  de­
magogom pułw yspu: n iek tó re  z n ich  są juz w  mo- 
cv  naszev. Zajęcie Ferroiu, k tórego  sku tk iem  prę- 
dzey lub poźniey m usi bydź zajęcie -Korumiy, jest 
jedna z nayboleśnieyszych ran , jakie m ożna było 
zadać szczątkom  ihkcyi. Z  K o ru n n y  przychodzi­
ły  do tąd w szelkie posiłki w  ludziach , pieniądzach, 
broni, k tó re  rew olucyoniści europeyscy braciom  
sw oim  w  H iszpan ii posyłali. K astylia, A stu ry a  i 
L eon m ogły by ły  bydź napastow ane w ty le  w oy- 
S c . n ^ . Ą l  p h i  jeszcze Fi z .»  
w a ły  w  m ocy nieprzyjaciela; nayczynrueysi korsa­
rze  szezególńiey z ty ch  portów  tru d n ili się rze- 
ndosłem  swoim ; nakoniec, znaydujem y także w  f

szpańskiem  pod K a d yxem . W spó lne ich  siły, 
w spierane f lo tą  naszą, i rozporządzeniam i czynio- 
ńem i p rzez  jenerała B ourm ont w Sew illi^  obiecują 
naypom yślnieyszy skutek . K ró l pow iedział posło­
w i Nayjaśnieyszego w ięźnia konw encyi kadyxkiey: 
B óg  dotąd, ta k  w idocznie daw ał opiekę s łu s z n e j  
spraw ie, i i  z  zu p ełn ą  u fnością  mogę się spodzie­
w ać d a ls ze j W szechm ocnej jeg o  pomocy. Co do 
m n ie , polegając na  otwartości zam iarów  m o­
ich. i moich sprzym ierzeńców , n iezm ienn ie  p o sta ­
now iłem , p o ty  n ie składać oręża , dopóki szczęśli­
wość H iszpan ii, wolność j e y  K rólowi, a  spokoyność 
w E u ro p ie , zagrożona rozrucham i w o jc zy źn ie  
W P a n a , n ie będą przyw rócone. W ie lk ie  te  sło­
w a sp raw dzą  się, i F rancy  a nie będzie się już oba­
w iać rew olucyi.

A n g l i a :
L o n d yn  dn ia  26 lipcą.

(z G azety  le C onservateur Im p a r tia l) 
G azety  kadyxskie ^starały się urzete ln ić  po-

Ferroiu to  cp nam  jeszcze do ściśleyszego żam knię- głoskę, że adm irał francusk i, oblegający p o rt tego 
~ • K a d vxu  b rak n ąć  mogło; a dyw izya Jenerała  m iasta, m iął ośw iadczyć, iż dozwoli w szystk im  neu- 

bpdzie m ocła po o ieśc i udać się tam , ’dokąd tra ln y m  sta tkom  do niego zawijać, po zbliżeniu 
^ d a l L ś r o d k ?  P ow ołu ją / G roźna a r ty łle ry a , ze- się do o k rę tu  adm iralskiego, 'dla s tw ierdzen ia, i i  
Iw ana w  N arbonnie  i B ajpnn ie , ciągnie dziś ku nie m ają na sobie podróżnych. T a  now ina n ie  
Rarcellonie iP a m p elu n ie . Oblężenie ostatn iey  tw ie r-  zasługuje n a  żadną w iarę. P raw a  w ojęnne, uzna- 
d v acznie się pod k ierunk iem  m arszałka L a u ri-  nó p rzez w szystkie oświecone narody, upow ażnia- 
t n %k tó ry  po tem  przedśięw eźm ie oblężenie Le- ją, Irancuzów  do zabronienia w eyśc ia  do p o rtu  ka- 

4 ° . * -  M / i n t n n r r  c a  f l ń o l p  śr-.iślp zam - 7ł wfeieor ,' każdem u ktobykolw iek h  v ł.

Część połączonego

Ui odieła w a ż u o ś ć  dwóm  osta tn im  tw ierdzom , któ- hiszpanów  do k rzyw oprzysięz tw a, caenito się dzia 
żiak m atny p rzy czy n ę  sądzić) nie om ieszkają ło, że B onaparte, k tó rem u zapew ne nie zbyw ało, 
ró tce  uznać p raw ey  w ładzy. N aysław nieysi je- an i ha ty m  środku podeyścia, ani h a  chęci- do je-:xe 

w k ró tce nego
do-

w oli W U stanow iona w  M adrycie  Rejenćya jest u- 
rn a n a  od w szystk ich  p row incyy  inszpaiisk.eu; re p re ­
zen tan ci dw orów , rośsyyskiego, austryaćkiego, d u ń ­
skiego, francuzkiego, pruskiego, rzyniskiego 1 sar- 
dyńskiego, u rzędu ją  przy  m ey, 1 w obliczu ludów  
w ładzę jey u tw ierdzają ; p rzym ierze służy jey za 
m o ra ln ą  podporę; a F ran cy ą  pomaga ,ey zb royną

,w.ią .ys łzrjrta:

t z y  się z n im  bili w ów ćżhs, śą w łaśnie ci sami, 
k tó rzy  dzisia m ają rzecz spoiną z francuzam i.

L ecz ta k a - je s t  s ta ra  tak ty k a  liberalizm u. K'i.e- 
dy  jaki jenerał albo s ta ty sta  pow staję p rzeciw  sw e­
m u  K rólow i; jest to  dobry p a try o ta , człow iek ,ob- 
darzony um ysłem  w spaniałym , charak terem  ‘w yż’, 
fez.yni, w ielk i p rzy jaciel wolności swojego kraju . 
Ci, co opowiadają te w aleczne czyny, nie znają zgp«
X _________- A k > 1 l-l i r* J - M  r. rł .r tTTT 1 a K" ,\T/% Ima a 1- a - * \ . t d

L n !  w o y s k a ,  a coraz w ieksze idy działania będą ła  w yrazów  buntu , zdrady,, w iarołcfnstw a, i podey 
i a ł y  w ielki w pływ  n a  u trzy m an ie  porządku. SeL. czvliz on w e v d z i* 'W siebie saW eo :

K iaże  naczelny wódz, w  przebiągu n iespełna b  
m iesięcy, dokonał ta k  nadzw yczaynegp dzieła. U - 
tw orzen ie  nanow o w oyska francuzkiego, pów ro t 
b ia łych  chorągw i, zniszczone m arniało troykoło- 
row ey  kokardy , p rzem iana politycznych  n iep rzy ­
jaciół w  tow arzyszów  oręża, połączonych z nam i 
pod jednym  nam iotem , dwie rew oluoye za jednym  
r a z e m  przy tłum ione, odzyskanie stopnia w oysko- 
w eso  F ran c y i w  E uropie; takie są do dzia dm a 
niezaprzeczone w ypadki woyiiy hiszpansyiey.
Przysposobiony syn naydostoym eyszego M o ń a r c ^ ,  •
bo’iia tv r X iążę, k tó rem u niebo po ty lu  c ierp ie- , Rozchodzi się pogłoska o novyym k o n g re s ie  
n iach  ta k ’ w ielką  sław ę zachow ało, X iązę Angoi*- europeyskim , którego m ieysce w  W ied n iu , aepo> 
lem e  ’ chce ukończyć to  dzieło. Ze środkow ego kęj, w  przyszłym  październiku naznaczają; ła tw o  ' 
m ievsca H iszpanii czuw ał nad działaniam i w oy- przypom nieć, że Pan Chateaubriand  zdaw ał się 
kow em i.przedsięw ziętem i w różnych prów incyach ; trzy m y w ąć , iż p y tan ie  w zględem  H iszp an a  potrze- 

te ra z  po ick uko ń czen iu , kiedy w szystko pod ba będzie rozw iązyw ać z drugiego stanow iska, raa- 
K a d vxe m  przysposobiono, przeniesie głów*ną sw o- jac w zgląd na  czystą  Irancuzką, a potem  na europćy- 

lrw ite re  do Sew illi, aby obecnością sw oją w zbu- ską, spraw ę- S ły ch ać , że m ocarstw a drugiego jj 
llżił now y zapał W żołnierzach. M yślał d. a3  opń- trzeciego rzęd u  .będą także należały do tych 

M a d ry t,  po zdaniu  tam  dow ództw a w oyska rad .

Scia: lecz czy liż o» weydzie vY siebie sameg o; czy- 
liż‘ w yzna swóyj błąd; czyliż opuśfci bezbożną fąk- 
cyą; czyliż . nakoniec przesłanie bydź buntownikiem '. 
A ch w ted y  w ęale co innego: nie (mow-ią orli), ińe 
m a p o tw o ty , hoby do tak iey  bezózelaośći zdolną 
by ła, jeśli nie. z o s ta ł 'u ję ty , uw iedziony i p rzeku­
piony, zło tem  nieprzyjaciela. T a k a  jest logika ja- 
kubinóW.

N I E  M C T .
Od brzegów M en u  dnia  2 sierpnia.
(z K orrespondeńta Hnmburskiego.)

z a c n e m u  m arszałkow i, K iącm  Jłeggio . Z naydu ją - G azeta s* K arlsruhe  w y ch sy .ąca  u trzym uje ,
ca sie te ra z  w G renadzie  dyw izya jenerała M o- 1 i  m iędzy A nglią 1 D am ą, rów nież m iedzy Angm j 
litor  noszle tąm  znaczne oddziały, a 5o,ooo fran - i Szw ecyą, rob ią się uk łady  , k tó re  do ścisłego 
c u z ó w  połączą się  z woyskiem  rojalistow skiem  hi- zw iązku te  m ocarstw a żblizyc mogą.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J IV . W ojennego L itew skiego Gubernatora.
A n d r z e j  B licharski R zec zyw is ty  R adca  Stanu  i K aw aler ,

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYĘRA LITEWSKIEGO N. 97.
W ilno dnia  id sierpnia v. s. i 8a5 R oku .

O E t f l B J l E  H  I  E.
I I m t i e p  a t o i ' c i c o e  Bojitnoe EKOHoiuimecxoe O O - 

m ecm uo kb r .  ynpaBjiHHmyeMy BłueHGjcoio TyGep- 
nieio upenpuBO<tH.io nt> H I i c k o j i b i i o  ekajearajiiipoBi, 
AByxh coamieHiii: nepnaro. O  < J i , i h h a p c k .o m i ,  ce.ib- 
ctojrh  xoiaitcniBt. bb HLTnhnurejui. ero cocmoauiK, 
K a si cjiy}Raxi^e6 Ha f̂eaiHbihiiMivtB cpeAciniioaYb kb 
ycoBepmenciiusoEaHko 3'eMjLOA'bjiia 11 o.’iarocQciiioa- 
n ia  noBtnpiKOBŁ; a gpyraro: ojmcanie 3.eMJieno#i>e-M- 
Jiow MauiHHbi, Koiiiopaa aaiutiiiHemb GoAwmoe h h c a o  
pa^oinHHKOBB h  oGjier’raeiitij rupygi.i. C h m b  c o h h -  
HeHiJłMŁ, iykna iiepBoaiy 5 p y ó ., a nocjfc/yHeMy 
5 py6. ai,CHniapiimiłi. A  nomomy (SjiaroiiOJinmii jiio- 

X03HHcinBa h  seimie/yA-iiii, n p i-
ofiptcirn. oftKO h j i h  o Ga ciii couHiieni/t yBiyyoMKiun 
o Mtcnrfi, i’At iKeaarmnB nojiyuinni, maKoM.j/r c o h h -  
Henia, h  npacaano, no/yn a/ipecoMł, ^  npaBjtnioiąa* 
ro lyGepHięH) no m,i 111 eo 3 n a m e hu o ii pt.ii/l; .ąciii.ni, 
sa Komopbifl 6e3i. gajitHiftinefi H3g op;KK.H na n ep e-  
cbi.iKy inpeGyeMoe co'iiiHonie /yocii.aiijieiio h j i ł  6y- 
geim>. CcKpcmapi, A . JLasapoBiim..

O g ł o s z e n i e .
2. C esarsk ie  W olne T o w arzystw o  E kono­

miczne do P Zarządzającego Gubernią W ileń sk ą  
p rzysła ło  po kilka exem plarzy dw óch d z ie ł: lsz e
0  wieyskiem gospodarstwie we Ffandryi , w teraż- 
nieyszym jego stanie, jako służące za nayskute- 
czmeyszy środek do,,udoskonalenia gospodarstwa
1 dobrego stanu właścicieli ziemskich; a 2g>efOpi«anie 
machiny do podnoszenia ziemi, Ltórd zastępuje wiel­
ką liczbę robotnika i ułatwia pracę. Cena tych 
dzieł: pierwszego Śrubie, a drugiego 5 rubli assy- 
gnacyami. Miłośnicy gospodarstwa 1 rolnictwa, 
chcący mieć jedno, albo oba te dzieła, zechcą u- 
wiadomić, dokąd one mają być przysłane, i przy­
słać pod adresem Zarządzającego Guberniją pienią­
dze , podług cen wyzey wyrażonych, za które, 
bez dalszych wydatków na przesyłkę, żądane dzię- 
ło zostanie im przysłane. Sekretarz A. Lazarowiczf.

o Z b i e g a c h .
\ Od Litewsko - W  Reńskiego Gubernialnego

Rządu ogłasza się, i i  wzięty w mieście Wilnie bez 
paszportu cygan Ignacy Jerzego syn Woyclałowicz, 
k tóry  między innemi na exarninie wyznał, że od 
urodzenia ma lat i 5, rodem z guherskiego mia­
sta Wilna, i że jakoby podług rewizyi zapisany 
w tuteyszem mieszczaństwie; lecz jak takow e 
wyznanie po uczynioney przez pośrednictwo wiłeń- 
skiey mieskiey policyi wyprawki okazało się nie- 
sprawiedliwem; tak  dla meokar.auia do potwierdze­
nia tego naymnieyszych dowodow, na mocy Ukazu 
Rządzącego Senatu pod dniem 29 augusta 1807 r  , 
podług rezolucyi Rządu pod dniem 22 maja i 8a3 ro­
ku nastałey, uznany włóczęgą i na mocy lotego 
paragrafu Ńaywyższego Jego Cesarskiey Mości roz­
kazu pod d. s3 februaryi i 8:>5 roku, danego Rządzą­
cemu Senatowi; dla odprawienia do Sy bery i rra po- 
sielenie odesłany d. 26 tegoż maja podług urządze­
nia o posyłających się, do tobolskiego P rfkazu  
zsyłkowych, o czem zgodnie z 12, i 3, i4 i i 5 pun­
ktem tegoż Ńaywyższego Ukazu, uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do którey na­
leżał. Przymioty pomienionego włóczęgi, wzrostu 2 
arszyn 1 wierszków; tw arzy  podługowatey, czy- 
stey, włosow na głowie i brwiach czarnych, na bro­
dzie znak od ukąszenia od konia, oczu czarnych, 
nosa miernego ostrego, na przedzie wierzchnich 
zębów niema. Dnia 21 julii 1823 roku. Sowietnik 
Białecki. Sekretarz Kleyst. Stołańaczelnik Su­
chocki.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż wzięty w mie­
ście Wilnie bez paszportu cygan Jerzy" Mateusza 
syn Fiedorowicz, który między innemi na exa- 
minie wygnał. że od urodzenia ima ląt 17 ro_ 
dem jakoby z guberskiego miasta Wilna; lecz po u-

Czynieniu przez mięska policyą z mieską dumą wy- 
jirawki, ukazał się w ^kazkach niezapisanym; dla 
nieokazauia do potwierdzony* tego naymnieyszych 
do v od o w, na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod 
dniem 29 augusta 1807 roku, podług rezolucyi Rządu 
pod d. 22 maja 1820 r nastałey, uznany włóczęgą, 
i na mocy 10 paragrafu Ńaywyższego 'Jego Cesar­
skiey Mości rozkazu pod d. 23 februaryi 1823 r-, 
danego Rządzącemu Senatowi; dla odprawienia 
do Sv beryi na posielenie odesłany d. 26 tegoż maja, 
podług urządsenia o posyłaiących się, do tobol­
skiego Prykazu zsyłkowych, o czćm zgodnie z 12, 
i 5, i i  i is  punktem tegoż Ńaywyższego Ukazu 
uwiadani>ają się właściciel tego włóczęgi lub gro­
mada do którey należał. Przymioty pomienionego 
włóczęgi: wzrostu 2 arszyny 3 wiersz.; twarzy 
podługowatey czariiiawey, włosow na głowie 
brwiach i wąsach czarnych, oczu czarnych, nosa 
długiego, grubego, z lewey strony wierzchniego 
zęba niema. Dnia 21 fulii i 8a3r. Podpisy jak wyżey.

W  ldedakcyi Kuryera Litewskiego są do prze- 
dania następujące nowe dzieła:

Bóg, Oda Derźawina, przekład Ignacego Szy­
dłowskiego. kop. 10.

Kurs roczny fizyki exlperymentalney w ce­
sarskim uniwersytecie wileńskim, przez Fehxa 
Drzewińskiego filozofii doktora czwarty raz  pu­
blicznie wykładany. Z figurami w VII tabli­
cach. rub. 5.

Poezye Stanisława Trembeckiego, z popier­
siem autora podług rysunku wiedeńskiego. W y ­
danie tizecie powiększone, z dodaniem objaśnień 
doZofijówki. To/noiv dwa. rub. 1.

Poezye Józefa Szymanowskiego, kop. 75.
Myśliwiec, ballada z Burgera, przekład An­

toniego Edwarda Odyńca. kóp. 10.
Krótkie opisanie choroby owiec, pochodzą- 

cey od robaków w wątrobie żwaney motylice, wy­
dane w języku rossyyskim przez Cesarskie Towa­
rzystwo gospodarstwa wieyskiego w Moskwie, a  
staraniem i nakładem JVV. Eustachego Karpia 
Marszałka gubernii Litewsko-WJeńskiey, członka  
tegoż towarzystwa, na polski język przełożone i 
wydrukowane, kop. i5.

W,eyski posążek szacowna wdzięczność. T łu ­
maczył z francuzkiego W . Ciechanowski, kop. 35.

kucharz  doskonały w wybornym guście z o- 
sozędnoscią dogodny, czyli sposob gotowania róż­
nych potraw z mięsa i ryb, robienia do nich se -  
szczcw, sosow, galaretowi pieczenia pasztetów, 
torłow, ciasta; smażenia z wszelkich gatunków o- 
wocow konfitur, cukrów; tudzież dystyllowani* 
rozmaitych dobrych wódek, łikworow, sVrop«*w; 
przytym ciekawe sekreta dośw iadczone, do w ia l 
domosci w domowem gospodarstwie potrzebne; u- 
trzymywame,^ i konserwowanie w  spiżarni zn a y -  
dujących się żywności, warzywów, zió ł i t. d. dla 
wygody obywatelow, obywatelek i gospodyń prze-  
drukowany. Edycya trzecia . T om ow  dwa," z d w ie­
ma rycinami, rub. 1.

Apey darima walge yysz Kiarpiu islandu pa- 
gal d i t . ry m a  Teodora Brandenburga ap tiekem us 
Mohilawe aut upes Dmepra drauga daugiel drau- 
giszczm mókitu. Pkrdieja ysz lkakyszka S. S. Z«- 
maytys. kop. 7^.

»*• \  P ° m Xi®cia Je»erała Puzyny na ulicy ś.
Micha,skiey, ze stayniami, wozowniami i nszelkie- 
kiemi wygodami, jest do *a»rędowania od ś. Mi­
chała; rocznie lub trzyletnie. Któby o to chciał ten- 
tować, niech się uda do niżey podpisanego, miesz­
kającego w domu konsystorskim naprzeciw ko­
ścioła katedralnego, a tam o cenie i warunkach po« 
informowanym zostanie. Teofil Kwiatkowski Kol- 
legialny Sekr, Poyztamtu Lit.



. Sąd E x d y w iżorski. 
i .  Sąd Taxa torsko Exdywizorski  dla usa* 

tysfakcyonowania kredytorów zeszłych Z y ­
gmunta i Maryanny z Potockich Krayczych  L i ­
tewskich, rodziców Alexandra Pułkownika Jey b 
Gwardyyskiego jegerskiego pułku,  i żyjącego 
Xawerego  synów Grafów Grabowskich)  Dekre ­
tem remissyynym Sądu Głównego Grodzieńskie­
go 2 Depar tamentu  w dniu 4 maja t e r a ź n i e j ­
szego roku  ferowanym przeznaczony , w t e r ­
minie z tegoż dekre tu  wypadającym to jest: 
w  dniu 2 Julii 1820 roku do majętności  l eo l ina  
w  Powiecie  W ołkowysk im  sytuowaney w kom­
plecie z niźey podpisanych osob złożonym przy­
bywszy;  urządzi ł  Adininis tracyą dobr Konkur ­
sowi uległych;* na wszystkich w ogólności ze­
szłych Krayczych,  i ich Syriow Grabowskich  
k redy torach  s tawających, i n ies tawających.kom- 
por tacyą  wszelkich papierów,  nastanie ich dłu­
gów , i p r e t e n s y o w , tudzież nadpłaty kapi ta ­
łów,  i procentów,  dowodzić zdolnych; nietnniey 
r achunków, korrespondencyow, kwitów,  notat ,  
i  wszelkich pism, ku t em u  celowi posługują­
cych, dnia pierwszego sep tembra  teraznieysze-  
go roku przy rejestrach w kancelaryi  Ziemskiey 
P o w ia tu  Wołkowyskiego,  z obowiązkiem za ­
przysiężenia spełnić się powinną,  pod winami 
s p r z ę c i wieństwa nakazał.  Dalsze prawidła  l e -  
misyynego Sądu Głównego dekre tu  wykonał , i 
celem ukończenia ostatecznego poruczoney so­
bie czynnośc i , t ermin  powtórny  w dniu p ię ­
tnas tym nowembra  teraźmeyszego roku nazna­
czył.  Na który,  ażeby wszyscy z jakiegokol­
wiek względu do-dóbr Teol ina z a tty nencyami w 
Powiec ie  W ołk ow ysk im  sy tuowanych ,  i do dal­
szego funduszu zeszłych. Krayczych,  rodziców 
Alexandra pułkownika i Xawerego  synów G r a ­
fów Grabowskich rozczący pyetensyą, w maję­
tności Teol inie w Powiecie  Wołkowyskim G u -  
berni i  Grodzieńskiey znaydiijącey się z dowo­
dami stawil i się, i należności swoich pod u-  
padkiem nazawsze, 'czyli amrnissyą cnych do­
wodzili ,  Sąd Taxatorsko - Exdywizorski  przez 
ninieyszą w Gazetach  Sankt -Petersb"urskiey, 
K u r y e r a  Li tewskiego , i Warszawskiey t r z y ­
k rotnie  umieszczającą się awizacyą w z y w a ,  i 
obowiązuje.  D a t  w Teol inie  dnia 5 julii 182.2
roku. , ' ■> „

Jerzy Olendzki  Prez .  Ziem. W o łk o w .  1
Exdyw izor .  Dominik W łodek  Sędzia Exdyw. 
Leopold Kószczyc Sędzia Exdy  wizór.  Regen t  
W incen ty  Janowski.

1. Sąd Taxatorsko Lokacyyny  za D e k r e ­
t em Remissyynym Sądu Głównego dla domia­
ru  satysfakcyi wierzycielom JVV. Antoniego Mi-  
cewicza b. Marszałka Rosień. w dobrach Go- 
ryszach  w Powiecie  Rosieńskim poruczone dz ie ­
ło konkursowe ułatwiający;  chociaż czynioną 
awizacyą w Gazecie  K urye ra  Li tew .  promul- 
gatę  de kre tu  óczewistego na dzień 20 p rzesz łe ­
go mca lipca z a m ie rz y ł :  gdy jednak dla wiel­
kości dzieła, a z tąd dla niepodobieństwa r ych łe ­
go u ła twienia  wszystkich w tym interesie p rzy­
niesionych s tosunków i okoliczności, wyspieszyć 
na  termin zakreślony nie mógł: i w dniu w y r a ­
żonym dekret  promulgowanym niezostał,  dopio- 
ró  więc, gdyby s t rony,  dla następnych w p io -  
gresie interessu stopni , niewiadomoscią nieskła- 
dały się; powtórnie  postanowił  też s trony zawia ­

domić, £e nieodmiennie  dnia 20 teraźnieyszego 
miesiąca sierpnia w dobrach Goryszach dekret  
między J W .  Micevviczem a jego wierzycielami 
ogłaszać pocznie. Oczem podając dla t r z yk ro tne ­
go zaawizowania ninieysze ogłoszenie db Gazet  
K u r y e ra  Li tewskiego o wolności przyjęcia cne­
go poświadcza. ,

Franciszek Kleczkowski  Sędzia Ziem. P tu  
Troć .  Exdyw. Józef  Olszański Pisarz Ziem. P t u  
W'leń-  Exdy w i z. or. Jan Brodowski Sędzia Grodz. 
Br. Exdy wizor. Regent  Wincen ty  Dauksza.

5 . Sąd Taxa torsko-Exdywizorski  funduszu 
zeszłego Jpzefa Benedykta  Pietkiewicza Regen­
ta,  ż k  remissą ZiettLtwa Upit.  w dniu 3 lipca t e ­
go roku w inajętn- ści Pomornokach w powie­
cie LJpit. zebrany,  przez dekret  akceSsóryyny 
w dniu 4 tegoż miesiąca ferowany, zjazd osta­
teczny na dzień 6ty sierpnia przeznaczył 1 w tern­
i e  czasie rozbiorem całey sprawy zająć się u- 
determinował .  Zęby zas interessowane strony
0 tym  konkursie dostateczną otrzymały wiado­
mość i mającey się zapisać amissyi nieuległy, 
ninieyszą w Gazecie umieszcza się awizacya.

Regent  Sądu Exd. Jan Jasieński
W o ln o  drukować,  Sędzia Ziemski Upitski

1 Exdy wiz or, Ahgnstyn Kordzikowski .

P o z e w
5. W e d le  Uka/.U J E G O  I M P E R A T O R -  

S K I E Y  M OŚCI  Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc.  etc.

Pozew edykta ln j  przed Sąd Taxatorsko-  
Exdy  wizorski mocą dekretu  1818 junii 3o i 
Ukazu 18 22 cjbra 6 Sądu. Głównego 2go De­
part amentu  Guberni i  Li tewsko Wdeńskiey w 
m a j ą t k u  Podbrze.ziu w parafii Podbrzeskiey w  
powiecie  i Guberni i  Li tewsko-Wileńskiey  po ­
łożonym, na satyśfakcyą Wierzycielom Adarna 
Ciechanowieckiego exvstująoy z in-tancyi Uro­
dzonych Antoniego Sędziego Granicznego,  Jana 
b Sędziego Ziemskiego urzędników Powiatu 
Wileńskiego,  Józefa Assesora Sądu Głównego 
lgo Depa rtamentu Guberni i  Li tewsko Wileń-  
skiey braci rodzonychCiechanowieckich sukces- 
sorów Adama Ciechanowieckiego,  którzy ad 
cytują posczegÓle , imo Krzysztofa Skrzydlew­
skiego Kapi tana  do zapłacenia rubli  60 w ro­
ku 1809 januaryi  3 x d m a  z banku Józefa H o u -
wal ta  pieniędzy Adama Clechanowieckiego w 
tych ,  dotąd ńieoddanych, z procentem wy pada­
jącym i expensu prawnego rubli  i 5, 2dó Józefa 
Bielkiewicza Kandydata  Medycyny i jego sukces- 
sorów jakie zostają i posiadają sukcessyą o r. Sr. 
45o, w  roku  1814 xbra  16. zapożyczonych u 
Adama Ciechanowieckiego z obowiązkiem opla_ 
cenią w roku i 8 i 5 marca ig  rubli  172, a r e ­
sztę w roku 1S16 apryla s 3 rubli  2Óo doląd 
nieuspokojonych;  5 tio Stanisławowi Sadowskie­
mu Staroście Robczyńskiemu i jego sukcesso- 
rom jako zawiniającemu summę 12,000 z ł . ,  Ja ­
kubowi i W ik t o r y i  z Towiańskich Dobrzy nie- 
ckim w roku 1782 januaryi  r 5 Ania. po których 
sukcessyą spadła na Piotra  Dobrzynieckiego CI10- 
rąźyca woysk uzarskich,  którei l w roku 1808 
julii ó dnia Adamowi Ciechanowieckiemu p rze ­
lał i ewikcyą w razie nieodzyskania na swym 
majątku opisał, przeto zasądzenia poszukuje się 
tak ria Sadowskim obligodawcy i sukcessorach 
onego, jakoteż na przelewającym P ię tr zę  Do-



brzemeckim summy 12,000 zł. z procentami i 
expensem prawnym; 4to Antoni Sutocki  w ro ­
ku 18 ib Juiii 20 zapożyczaj rubli ,  5o, u ze ­
szłego A-Lima Ciechanowieckiego • 5to Józef  
Przy jałgowski  w roku 1778 marca 1 u F r a n ­
ciszka Ciechanowieckiego, oyca Ala iha  Ciecha­
nowskiego ził. poi, i 48 zapożyczywszy do dziś 
dnia nieopłacił;  6to Xiądz. Józef  Ciechanowiecki  
Kanonik Zmuydzki 11 Franciszki z Nagurskicłi  
Ciechanowieckiey Starościny Dnńdziańskiey 
summę 'I' ll. 14 1 z terminem oddania w r o ­
ku 1767 w dzień ś. Jerzego na zapis obl iga­
c y jn y  z l istem na przyznanie  zapożyczył,  w ro­
ku 1777 mca apryla  n  in vim obligu TB. 4o 
nadpłacił ,  jak świadczy na tymże obligu F r a n ­
ciszka Ciechanowieckiego nadpis, reszta  dotąd 
uspokojonym nie jest; 7100 Starozakonny Chaim 
Szmuy łowicz obywatel Wileński  na zapis obh-  
gacyyny z listem na przyznanie  summę zł. pól.
2.UO0 u Franciszki  z Nagtórskich Ciechanowie­
ckiey Starościney Dundziańskiey z t e rminem 
oddania w roku 1767 w dniu ś. Jana Chrzci­
ciela zapożyczył i takowey summy do dziś dnia 
n ieudda ł , a tak żałujący delatores tak na za-  
winiających, jakotez ich snkcessorze z procen­
tami należnenn 1 poodzielnie nakazdvm  znwi-  
niającym expensu prawnego po rubli  i5  sądze­
nia dopraszają się oddzielnie; poósme z R e i n ­
holdem 1 Mikołajem Rehbinderami z dokładem 
opieki jako synowcami po zeszłym Włodz imie ­
rzu Rehbinderze Generale  i Kawale rze  wielu 
orderow tak do stannosci w jak n a j r y c h l e j ­
szym czasie przed Sądem Ex<^ywizorskim agi­
tującym się massy funduszu zeszłego Adama 
Ciechanowieckiego Foczmays t ra ,  jakoteż o u-  
spra wiedli wienie tego wszystkiego o co tylko 
we wszelkich stosunkach zostaną pociąganemi 
przed tćmze sądem do odpowiedzialności,  oraz 
do wyświecenia wszelkiego funduszu zeszłego 
Adama Ciechanowieckiego z powodu śmierci  
Heleny z Rehbinderow Generał  Ley tnan to -  
wey Hrabini  Ltewienowey  po mieczu na ża­
łujących delatorow w dom powracający, i przy-  
należny do usatysfakeyonowania k redy te rów 
nieraz wspomnionego zeszłego Adama Ciecha­
nowieckiego Foczmaystra .  )

Roku  1823 augusta  4 dnia. W o ź n y  świad­
czę iż pozew edyktalny po wy ż wzmienione o-  
soby jakoto: JP .  Krzysztofa  Skrzydlewskiego, 
Józefa Bielkiewicza i jego sukcessorów, S t a ­
nisława Sadowskiego i jego sukcessorów, P io ­
t ra  Dohrzynieckiego i jego sukcessorów jako 
ewiktorów Antoniego Sutpckiego, Józefa P r z y -  
jałgowskiego, Xiędza Józefa Ciechanowieckiego 
K .n o n ik a  Zmuydzkiego, i Starozakonnego Chai-  
m:i Szmuyłówicza obywatela  Wileńskiego, o-  
raz J  W  W . Reinholdowi i Mikołajowi Rehbin-  
derom z dokładem opieki gdziekolwiek znay-  
dującym się; przed Sąd TaXatorsko - E xdyw i-  
zorski w Podbrzeziu agitujący się wyniesiony 
z instancyi W  W. Antoniego Sędziego G r a n i ­
cznego, Jana b. Sędziego Ziemskiego Urzędni ­
ków Powia tu  Wileńskiego,  Józefa Assesora Są­
du Głównego igo Depar tamentu  Guberni i  Li t.  
braci rodzonych Ciechanowieckich sukcessorów 
Adama Ciechanowieckiego do awizacyi Gaze t  
podałem i o s tawaniu przed temźe Sądem jak 
nayrychley szym oznaymuję i zapowiadam.

Ignacy Maryański  W oźny  P tn  Wileń.  
Roku i S i 3 miesiąca s ierpnia 4 dnia. Przed

Aktami Grodz. P tu  W ileń,  s lawając osobiścife 
W oźny  Ignacy Maryański  r e l a c j ą  tego Pozwu,  
zeznał.  Przyjąłem Rejen t  Grodź. '  P t u  W ileń.

Józef  Bohu sz. 
W olno  umieścić w Gazecie  K u r y e r a  L i ­

tewskiego Franciszek Paszkiewicz Sędzia Ziem. 
P t u  Ośzrrtiań. ■■ ■ . -

5. Sąd Taxa torsko - Exdywizorski  nfassy 
Siesickich w Powiefcie WiłkońfieFekim w m a ­
jątku Jannszewie ekjshijący,- z powodu nie-  
ukończoney pomiary dóbr konkursowi uległych 
1 dla usposobienia obnstronnych odpowiedzi,  
t ermin  oczewisty namowy pod warnnjciem amis- 
syi dla niestawających w dniu 20 teraźnfiey- 
szego miesiąca augus ta  naznaczył,  żeby więc 
o tóm postanowieniu każdego z interessowa- 
nych doszła wiadómość n in ie jszą  awizaryą po­
daje. Stanisław7 Karczewski  Regent  Gran.  P tu  
Oszmiań. i Exdywizor .  ’*

1 H " .........

3 . Rząd Uniwersyte tu  dla zachowania prze­
pisanego porządku pol icyynego, obwieszcza 
tych  wszystkich,  którzy przybywać będą na 
nauki  do uniwersy te tu,  ażeby prócz świadectw 
szkolnych mieli z sobą pasporta  od Urzędów 
Cywilnych lub pol icyynych wydane,  które  za 
przybyciem swoićm do W i lna  jawić mają w Po- 
iicyi, a potem składać w Uniwersytecie  przy 
zapisaniu się do xięgi wpisowey.  P rzypom i­
na  się także, ażeby wszyscy uczniowie przy­
jeżdżający mieli przepisane mundury  akade­
mickie. Dnia 7 s ierpnia 1823 roku.

Sekretarz Felix  Mierzejewski.

B ydło  Tyrolski?.
2. Do przedania w majętności Hodućiszki

zwaney w powiecie Zawileyskini cztery mile od 
Swieńcian i tyleż od Widz połoioney. Jest cz te r ­
naście krow stanownych; sześć pierwiastek i dwa. 
buhaje i kilkoro cieląt. Wszystkie bydło, szcze- 
gólniey ośm krów i buhaje, są tak piekne, że i ty.  
rolczy ki w Wilnie równie pięknych nie mieli Km- 
missarz tych dóbr JP. Drązewski ma moc i sztu. 
kami one przedawać, taniey daleko niż tyrolczy- 
kowie przedawali. - J

Przedaz publiczna.
5 . Od \ v ileńskiego Gubernialnego Rządu 

Dla  przedaźy murowanego domu, położonego 
w  mieście W i ln ie  na Swięto-Michalskim zau ł ­
ku Xiędza I la ła ta  Ignacego Kont ry  ma,  ocenio­
nego podług locioletniey in tra ty ,  12,000 rUbli 
assygn. oddanego na ewikcyą za byłych w e  
t rzech miastach Grodzieńskiey Gubern i i  od 
1815 do 18i g  roku poborców akcyzney od 
t runków poszliny, Józefie H o n w a lc i e , Józefie 
Kołłusowskim i Kontrymie  Sowie tn iku  Kolle-  
gialnym, na uzyskanie dopuszczoney od nich 
odkupney niedoimki, naznaczone terminy: ąszy 
i 4 , 17 następującego j b r a  a -3ci ostateczny
za 3 miesiące od dnia w ydrukow an ia ,  k tó re  
nastąpi  p o ź n i e y , w Sanktpete r .bursk ich  albo 
Moskiewskich gazetach ; a zatem życzący k u ­
pić pomieriiony dom zechcą przybywać na t e r ­
miny do ta rgów do tego Rządu.  "Dnia 23 Ju­
lii i 8a3 roku.  Sowiemik  Białocki- Sekretarz  
Kleyst.  Guberski  Sekretarz  Maksimowicz.

U w i a d o m i e n i e .
* * R o k u  1820 Mca jnlii 28 dnia wieczór  

o godzinie szóstey, w  obecności Superiora kla-
)5(



•Łtoru X X . Missyonarzovv JX . Józefa  B o h d a ­
now icza i Członka Policyi części iszey  In s p e ­
ktora de Pertez w D o m u  S ierockim  D z iec ią ­
tka Jezus ciągnięta została ló ie ry a  n« h af t  do 
sukni damskiey; z liczby 3o b ile tów  N r  . 8 w y ­
grany, w łaściciel więc tak o w eg o  b ile tu  do t e ­
goż Domu W ileń sk iego  D ziec ią tka  Jezus dla 
odebrania takowey sukni sam osobiście‘przybyć 
lub umocowaną osobę nadesłać raczy.

A. Buharowaka przełożona Domu D zie ­
ciątka Jezus.

Sąd E xd yw izo rsk i.
5. Sąd Exdywizorski na rozdział majątku ze­

szłego Antoniego Kamifukiego b. P rezydenta  mia­
sta Nowogródka dwóma retnissami Sądu Ziem­
skiego Nowogródzkiego wyznaczony i w tym że 
m ieście Nowogródku agitujący się, przez rezolu- 
cyą dnia dzisieyszego stronom ogłoszoną, postano­
w ił zrobić wyprzedaż przez licytacyą publiczną 
domu murowanego zeszłego Antoniego Gamińskie- 
go w rynku miasta Nowogródka położonego a ca­
łym  onego zamieszkaniem z dwócji etażów, skle­
pów i płacu na staynią składającego się, tudzież 
dwóch placów w tym że mieście bez zabudowań 
zostających i na ońą dzień a3 i 24 augusta dla 
przetargów, a dzień 6 septembra taraźnieyszego 
i8z3  roku na dobicie ostateczne został udetcrm i- 
nowany, o jakowych terminach przesyłając Sąd 
Exdyw izorski do G azet uwiadomienie, w zyw a 
w s z y s t k i c h  kontrahentów któizyby czy całkowi­

cie, czy częściowo rżeczony dom i place nabyć 
chcieli, iżby z pew ntm i ewikcyathi na rzeczone 
tr rm in a  jaw ić się raczył:, lecz ponieważ obok skoń­
czyć się mającev na dum szóstym septenibra li- 
cytacyi, namowa w całey sprawie w tym że Sądzie 
Exdy w izor slcun obwieszczoną zostanie, ja by więc 
na tym  te r  rymie kredytorow ie zeszłego Antoniego 
K-armńskiego dotąd swoich doporninkóu nie przy­
noszący, z Łeiiiiż swojemi preterssyami przychodzi­
li ostrzega, albowiem ostatecznie w tern terminie 
dla nieprzychodzących k re d i to ro w  amissya zapi­
saną zostanie. Dat w Nowogródku na sessyi Są- 
dowey i 8a3 r.  dnia i 3 julii. F ranciszek T rra je -  
wicz były Sędzia Ziem. Nowcg prezyduiący F,x- 
dywizor. Nikodem Kiersnowski Pisarz Ziem. P lu  
Nowogródz. Exdywizor. Antoni Mackiewicz R e­
gent Gr. Now. Exdywizor.

PT'yjeidf.ajq za granicę.
3. Do W'!uch w Xięslw o Toskańskie do m ia  

sta S ieny doktor m edycyny J ó ze f M a n c m i prze-  
nrieszkiwający  u-’ tern kraju od i8 ia  roku i tam  
m a pozostać bez powrotu,

3. P rzez  Lwów do Królestwa Pruskiego wda* 
w a Johanna E lser dla fa m iliy n y c h  interessów z  
term inem  zabawienia tam  rok jeden.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 7 sierpnia 
rubel s rebrny  5 rub  77! kop., czerwony złoty no 
w y r .  11 kop. 70, s tary  r .  l i k o p .  62, im peryał r. 36 
kop. 60^.

D z i e r ż a w a  t i l e  I n  i a.
3. Skutkiem zaleceń Zwierzchności, Izba Skarbowa Litewsko-Grodzieńska ogłasza nimeyszćta, i i  

majątki wakujące, W dołaczaiącey s ię  tabelli wyrażone, od daw ać się będą z l icytacyi w  dwunastole­
tnią arendowną' dzierżawę od dnia 12 k w ie tn ia  n astęp n ego  182^ roku. W szyscy Więc życzący wziąć 
ie w arende, raczą przybyć do te y ż e  Izby S k a r b o w e y z o d p o w ie d n ie .n l  k au cyam i w terminach: p ie rw ­
szym  »o drugim  20 grudnia  teraźn ieyszego  i t rz ec i m  o s ta te c z n y m  22 s ty cz n ia  następnego 1824 roku. 
D ziało si’e na sessyi w m ieśc ie  Gubernskim Grodnie dnia 20 lipca 1823 roku.

R adzca  Izby S karb ow ey  Sym on ole  wfóz. .V k re tarz  w y d z ia ło w y  D o lim h i .

‘T/abella dóbr S ka r bo w yc h  W  GubCrmi Litewsko Grodzienskiey położony < h, otiUa^ą y cli się 
w dwunastoletnią dzierżawę od dnia 12 kwietnia 1824 roku.

Nazwiska dóbr.

w Powiecie Grodzieńskim . 
Koniustwio L itewskie . . .

w Powiecie L id zk im . 
Dzierżawa L.kance . . . .  
  Oszmianiki . . .

_  Uholniki . •
w Powiecie N ow ogródzkim  

Dzierżawa K-ttcharzewszczyzna 
_  _ _  _  L i p n i s z k i  . . . .

w Powiecie W ołkow yskim . 
Dzierżkwa Menczele . • .

8
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111

w Powiecie B rzesk im . 

Folwark M rozowice . • ' »

_  ;— Zamszany . , . ’ •

w Powieci K óbryńikim . 
Starostwo D rużyłow ik ie  . .

w Powiecie S łon im skim . 
Jezioro skarbowe Hobrowi. kie
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Ziemia nie wymierzona w y ­
siewa się na niey y i  beczek 
i ukasza się 6 woiow siana.

Obszerność grun tów  nie jest 
dostatecznie wiadoma wysie­
wa się oziminy do 3o beczek i 
ukas'za się 270 wozowsiana.

5 11 lo l Ł a ś t i  i  zaro ś l i
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na 24 mili.
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